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Numer pojedyńczy 15 cnt. [ K R A Numer pojedynczy 15 cnt. 


„Goniec* i „Iskra“ wychodzą każde po dwa razy na miesiąc — razem cztery razy. Oprócz tego tak do „Gońca“ jak i do „Iskry“ dołącza się stale osobny 
Dodatek powieściowy dla wszystkich prenumeratorów. Prenumerata na obydwa pisma z dodatkiem powieściowym wynosi tak w miejscu, jak i naprowineji 
kwartalnie: 2 złr., półrocznie 4 złr,, rocznie 8 złr, W Poznańskiem i w Niemczech 16 marek rocznie, we Francji i innych krajach, oraz w Ameryce i innych 
ząoceanowych krajach 20 franków (4 dolary) rocznie — stosunkowo na kwartał i pół roku, Za ogłoszenia opłaca się 8 ct. za wiersz drobnem pismem, lub za 
jego miejsce. Opłata od ogłoszeń większych stosownie do umowy, Za granicą ogłoszenia przyjmują wszystkie biura ogłoszeń. Prenumeratę i wszelkie należytości 
przesełać najdogodniej przekazami pocztowymi, lub w listach rekomendowanych, albo pieniężnych: do Administracji „Gońca i „Iskry“ we Lwowie, 
ul. Kraszewskiego l. 23. Z Ameryki najdogodniej przesełać prenumeratę dolarami papierowymi w listach rekomendowanych. Listy powinny być frankowane. 
Numera odnoszą się zawsze do mieszkania każdego miejscowego prenumeratora. Za odnoszenie do mieszkania numerów, dopłaca się roznosiciełowi 5 ct. miesięcznie, 


Właściciel i naczelny redaktor: M. D. Chamski. 


— Mowisź, że masz talent do malarstwa — dlaczego się w tym 
kierunku nie kształcisz ?.. 


—. Owszem — kształcą się, ale poniewaz nie mam kogo, żeby mi 
pozował więc maluję. . . sama siebie... | 


Wezen, Kwestia... 
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T aasa a pa — Widzisz, mężu, znalazłam mój panieński qor n 
— Los okropnego!.. Co raz ciężej żyć na swiecie. .. Teraz, magistrat dawniej cienka. , moj panieński gorset... Taka, byłam 
nakazał — więc i psa muszę prowadzic... E, jak mi pojdzie trochę — bony się nie mierzy gorsetem, tylko posagiem 


iepiei, kupię psu ! zonie kaganiec i niech sobie swobodnie chodzą... jestes cienka, bo nie za tobą nie wziąłem . Byłas cienka i 


wa 


— Masz babo redutę!.. Ten si 
| : Niemam dzis szczęścia . 
— Miłe dziateczki, ale niema dla mnie miejsca pomiędzy niemi. . . 
Szkoda, a tak jestem zmęczony. . . Trzeba szukac 
innej ławki. .. 
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ę rozwalił, jak na własnem łożku... 
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; -— Proszę panow, jest w czem wybierac. ! 
Śliczne kwiaty !.. , 
— Jabym wolał ten żywy kwiat powąchąc. . 


— Taki pan mały, a taki łakomy— zresztą, wąchać wolno wszystko. . . 
—— A czegoż nie wolyo?.. 


—Nie wolno niepłacic za wąchanie. - 


| ża kulisami. 
zyja wina?. M 


JI ł IM i 
SIR 


E GOA 


M 


IKS 
Aja 
z Z | K N R À W 
p Operacja doskonale mi się udała Rydyger w Krakowie nie dskanałby ABA i Ń NU + 
epiej — nie moja wina, że umarła po operacji. .. i 

— Ja nie mogłem znowu skonczyc, bo żyd umarł w czasie ope- 

| racji— także mie moja wina. . 
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Kawaler: 
przemysłowi. 


Kawaler podtatusi | jędi 
siały, a jedna 
panny w Ab. po wał 
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Kawaler kamienicznik sni 
qarzeczonej.. . % kamienicą... 
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Kawaler miękki. 
Kawaler. pewny siebie. K 
| awaler jało 
pa. 
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Hulaj dusza... Szkoda pieniędzy. Przesada. 
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— Nie zonusiu . .. to tak mi ogorki zaszko- | 
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— Moje drogie, moje złote kuzyneczki — nie r 
żałujcie mnie. .. Płacę wszystko. . . 
wW3ZYStŁĘO. . . ie f 
— 1l RZ KE — Tobie, żeby do nosa przytknąc dziura- 

wy orzech toci zaszkodzi. . . 
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— Długi”... A wiecie co? Swoich nie pla- 4 | | 
cę, to. ..iwasmych nie zapłacę... EŃ NINĘ W — 0, to znowu przesadzasz :.. Mnieby ica-j 


r "AUY h nie zaszkodził .. 
m NA dg ły orzech nie zaszkodwi 
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. — Moja corka jestcwspliwa, ale wytrzymać r nim już 
nie moze. . . Jesli nie rozwod , to przynajmniej se- 
peracja co do stołu D OKE o o > 
— E, moja pani—on zawsze jada w restauracji, 
więc kwestja xe stołem załatwiona, a co do tego 
drugiego — to niech się zamyka na klucz w swo- 
im pokoju i już... Po co naprozno wydawac pie- 
madre na procesy... 


Sulinkowa otwarte. 
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— Odpisz pan jej, że już ostat raz dają, ze Ty 
dobroczynność ma takze swoją granicę.. l. 
— Mbo wie pan co—o granicach niech pan 
qie wspomina... | ; wę NOE 
— Naturalnie po co się ograniczać. .. — No» coż rozdzaawiłes gąbę i stoisz —- 
: no gadaj—- ze |... 
— Zamknij. zamknij Stasiu buzię—mo- 
że Li prędzej przyjdzie na pamięc... 


Na wakacjach. 


— Piękne wstążki — ciekawy jestem po czemu łokieć ?,, 

—A na co panu ta ciekawosc. 

— 0t tak— chciałbym wiedziec, 

— Dla kogo ?. . 

— Dla panny „Maryni. .. 

— EÈ, Jepiejoys pan kupił mi piwa. .. 

— Piwa ?.. Ja sam zawsze wodę piję. .. 

— Nie wiem dlaczego, ale mnie zawsze — Dziwna rzecz— a przecież pan Niechrzczony. .. 
podczas wakacji serce bije goręcej... DA 

— Więc kocham panią... ubustwiam!.. 

—0, przepraszam paqa— moje serce wa- 
kacji nie zna i potrzebuje stałego 
pokarmu... 


ANTONI ROMANIT 


= Krakow 
rabryka parowa 
Cykorji, i Ouryfatow 
kawy i kawy hgowej 
w Rakowicach pod Krakowem 
Wyrabia u produktu surowego wla- 
snej plantacji 1 poleca przede Wszystkiem, 
Surogat. kawy w pudełkach. 
Surogat kawy w szklankach. 
Kawę srutową francuską . 
Gykorję krakowską . 
Kawe figową, 
Kawę polską migdałową. 
awę krakowską w skrzynecz= 
kach wyborową. 
(4514- sł. 


bo możebym kupił... 


— Dani mnie sobie nie przypomina!.. 
— Nie. 

— To szczegolna—bo ja panią, odrazu 
poznałem, po zachowaniu Się. . . 
— A teraz ija pana poznaję po... gtu- 

pocie. . . 


10 butelek piwa 

najlepszej jakości 

AE odaia dodomu, w obrę: 
" BROWAR 


Jana Kleina 
wè Lwowie na Pohulance. 


IBaczność! 


Narzędzia gospodarcze, Maszyny, Ze- 
gary, Ubrania, Sukna, Modne artykuły, 
Bieliznę, a nadto Lekarstwa i wszełkie 
chemiczne preparaty od firm bernenskich 
wiedeńskich, pragskich, lub innych. 
Zamawiać najlepiej za pośrednictwem 
Handlowo - Informacyjnego Biura 
Juliusza Kratky Berno (Brünn) Mo- 
rawia. Rzeczone biuro poleca firmy ucz- 
ciwe i znane ku największemu za- 
dowoleniu swoich KDEnAN Poza” 
i je za zwróceniam porta . 

sownie m p OSHAN. 


R. Ditmar m Lori 


C. k. uprzyw. fabryczny 


SKŁAD LAMP 
poleca do ogrodów i kręgielni 
Latarnie, Lampy, Lichtarze 
jakoteż: 
Latarnie 
do oświetlania ulic 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 


Wysyłka za zaliczką. 
4531 —3 —8. 


oŚiysargog enm t Welte DELĄ 


Plac Marjacki i ulica Sobieskiego. 


TIRE sprzedaż R. Ditmara niewybuchowego petrolu. 
Odpowiedzialny za redakci: i wydawnictwo Fr. K. Kowaliszyń. j = Qdbito w Litografji A.PrzyszlaKa. ul. foperniKa- 
Dodatek powiesciowy nað i 6 stronnicy. 


